
«, Rok XIII t fM T M ir  V % S K  1̂  Nr. 169 I

g|P®ŁttfeSki I
m lW ''-■ Kiariffwmit w •ktrp̂ reil | | V>5 *i /ff * T f *  ~n%_ ^  t \ \VkK |&

■Rm F  I  o4moti*ai»m 1 w *g«ncj»cii t,66 m / g  Ir °* W)«raia ft-clo lam, lub Jego miejsca 16 gi, IJM |  l i

K w ^^r0 ^* ^rr|,lr' ! JM * B  J l l  lu M ^ r ^ 1̂  WX'™* AzM
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cz y ł w y w c z a s y  n a  P o m o r z u  I Reolzuto polskleso o  Gdortshu| I
^to^e^^Pan^Prezyden^^zec^ytK^ Gdańsk, t i .  7. W odpowiedzi na kietu w ratuszu odegrany będzie . Warszawa. Poza speejalnemi po-
Bpolitej wyjechał w sobotę do W ar- ’WJẐ tę prezydenta senatu gdańskie- ten sam koncert, którym w roku C13gami, które odjadą do Austrji, 
szawy kończąc swój oobyt nad Bal- 8*> dr. Rauscbningera w Warszawie 1046 powitano w Gdańsku Marję ™;a byc ustalony kontyngent wyjaz- 
tykiem. ‘ J P y ' w !»<»• m. premjer polski rewizyto- Gonzagę, żonę polskiego króla Wła- dńw lndywidualyeh. Dla udających . 1

Q będzie Gdańsk w mi^się.cu wrze dysława IV. Odnośne nuty wydo- Austrji na pobyt miesięczny
1 \ ln n \e r  1 ortris/ńclripi śniu. Dokładna data nie jest jeszcze ^yte zostały z archiwum miejskiego turystow mają, być wydawane pa-

^ * ustalona. j. uznane za nadające się do repro- zagraniczne w cenie 100 zł.
j  Na wczorajszy dzień projekto- Senat gdański onracowuie iuż dukcji przy pomocy dzisiejszych Turyści wyjeżdżający z Polski do Au

wane było posiedzenie walutowe, po szczególe punkty przyjęcia nrem instrumentów. nie będą mogli jednak wydalać

I
 Wc-diug odebranych wiadomości J ^ a polskiego. M in podczas ba“ - - o ~  się p<>za obr b̂ te%° kraju,ma się odbyć ostatnie posiedzenie p K puoczas pan______________________________________  -~ o _
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‘ Portrety Wilhelma wracaja v U P I O l O W I  Z  D O C I  Ł O W I C Z d  Dnia 15 lipca weszło w życie roz-
d o  u r z ę d ó w  porządzenie ministra skarbu, wpro

Dekret państwowy na podstawie J Y P S W l  e i M I A M I  prze
którego ze wszystkich budynków V | 0 & l  K O l 9  S m l C a C ł  pis^ h °  obrocle s<?^- ^ e d łu g  no-
państwowych zostały usunięte por- ^  *% ^ J i  M  * * * B i i V * 1 V I  wego rozporządzenia, koncesjonar-

z wielk* pcwm- s, sssri ~  * 3 S  I
1  Pewność ta 1 cynizm nie opusz- b ^ w ie c  przekonany, że swą ofiarę soli Za sprzedaż z wolnego składu U

szkodzie w zawieszeniu na ścianach czaj>  &o.naw;et podczas przesłuchi- uśttmerciL do 501 toni miesięcznie, 5 proc. za
i  biur portretów Wilhelma lub in- wan- Nuezmieszany odpowiada na Podczas konfrontacji w szpitalu sprzedaż dalszych 50 do 100 ton mie

nych członków rodziny Hohenzo’1- P^tan a sędziego śledczego i policji, na jej widok przestraszył się nie- sięczme, 4 proc. za sprzedaż dalszych
lernów. Rewelacją jest jego zeznanie, w któ- mniej, niż iego ofiara. 100 do 200 ton miesięcznie i 3 proc. ::

—o— twiwdzi, że wszystkich swych z dalszych dochodzeń wynika, że za sprzedajz Ponad 200 ton miesdęcz-
Jffl 3 0 0 0  d z ie c i p o ls k ic h  1 idE k° naJ ze- zeinsE  łza Einsztajn wałęsał się już w począt- nle‘ _ _

_ - h r ł u ł i ł u  j matkę, ktoia również została znie- kach czerwca po Włocławku, potem
Z ODCZyzny pizez ^ u ierzy  rosyjskich, a na jakiś czas znikł, a ostatnio znów IfIStytUt d ld  b d d d fliS  CZYStOŚCi

W najbliższych dniach oczeki- on Jes  ̂ owocem tej zbrodni. poj‘awił się. Przebywał zazwyczaj ra«t#
wane jest około 4000 dizeci polskich Niesamowity zbrodniarz w roli nad Wisłą, a w mieście widywano go ro s y
z obczyzny a mianowicie z okręgów mściciela budzi odrazę. Policja stwie bardzo często na dziedzińcu klasztor Berlin. Rząd Turyngji na wnio- 

Cb górniczych, W armji rdziła, iż zamordowanej handlarce uynn OO. Reformatorów przy ulicy sek ministra oświaty utworzył urząd 
i Qnnnr ' P^y^bczas przybyło oko- Liszewskiej zrabował on 30 złotych. Wolności Tu też zbiegł przed jiości- dla badania czystości rasy. Jest to ;
ło 3000 dziatek, z których 2000 już Sam Einsztajn do rabunku się nie giem policyjnym i tu został aresz- pierwszy urząd tego rodzaju w kra 
opuściło Polskę, aby powrócić z wy przyznaje, twierdząc, żedziałał tylko towany. , . fiu związkowym Rzeszy. KierownL ; ,

m  wczasów znów do rodzinnego domu. z zemsty za matkę i Liszewską tyl- 7. . . . , , , , kiem urzędu mianowany został dr.
-O -  ko zniewolił. > Zb^ niaizbyl d,obrze zna^  wł« Asteł z Monachjum.

: H o le n d e r s k a  w v rie rz k a  4  ̂ oławskim instytucjom, z których J „
, n u c r ”r  ł w y tie cz ica  Aby pozbyć się świadków, którzy zasiłków często korzystął, gdyż że- “ t>—

W POlSCe mogliby go zdradzić przed policją, branina przynosiła mu dostateczne T r a n i r v n  a  .
Holenderska wycieczka zwiedzi chwytał za swój żelazny kołek bro- dochody. l iwJJiŁAiKfl  WJr VI"**«.

Gdynię, Poznań, Warszawę, Śląsk ==■■ ............................. .........  — — — ł o c f z i d
itd., chcąc zapoczątkować z Polska ^  ■ .  B VM4, S?
stosunki handlowe. | \ | ^ « | « « %  C l  I f A C a f U l l l A  Ly°“ * 23. 7. W Bourges miejsco-

. .—0— m l l W I f O  ^ I V O I  X O  I V u d u V J  I I I Q  wy proboszcz wybrał się na wycie-
1  G ie łd y  Z b o ż o w e  W A m e r y c e  ,  .  ■ czkę’ zat)ieraiąc 16 dzieci swych pa-

n ie c z y n n e  W  P r O C C S I C  b r Z C S k i m  w l f i i ^ S S f S Ł pracpra-
Chicago. Giełda Zbożowa j-est w Na środku jeziora łódź przewró-

r atki Ŝ m S^d aPelacyjny w Warszawie mo podnoszonych przeciwko niemu ciła si?' Proboszcz wyratował kolej- 
n S  w ? l  Clty’ ®u_ Powtórnie zatwierdził skazujący wy- zarzutów. Pozostałych punktów skar ? °  tr°ie dzieci, poczem po raz czwar
S Q̂ ap° lia- Władze, cen.'tralne rok sądu okręgowego. Obrońcy za- gi kasacyjnej, dotyczących momen- ^ r™ clł się do wody, tym razem
postanowiły opanować wahania ryn powiedzieli wniesienie skargi kasa- tów merytorycznych, Sąd Najwyższy łednak utonął w a z  z pozostałem!
im  Zbożowego, wykorzystując w tym cyjnej do Sądu Najwyższego. Będzie nie rozpatrywał Dopiero obecnie <teećmi w Ĵflbde 13.

I? Ozh'W0ŚxT1’ któr.e ,przyz“ to Już druga skarga kasacyjna w zarzuty te będą rozpatrywane, gdyż —o—
r, ^  ^ a^ y‘ Na poniedziałek tym procesie. Jak wiadomo bowiem nowa skarga kasacyjna oprze się w 4 J  . .

S S d  k ^ i n c A w z  pośród szeregu punktów poprzed- zasadzie na tych samych,P co i po- 1 4  la t  WieZIOIlO UmySłOWO- 
! J t ó w i p t rae:i skarf 1 kasacyjnej Sąd Najwyż- przednie, zarzutach merytorycznych ChOTfcCO W DiwniCV I

B3J l S S ł i r E J wrzî cm szy uznał słuszność już pierwszego Termin wniesienia kasacji upły- H P  WniCy
ipowieanicn pwtanowień. zarzutu przytoiczonego w skardze, a nie w tydzień po ogłoszeniu moty- Policja w Szubinie dokonała w

. dotyczącego udziału w komplecie wów. ub. sobotę strasznego odkrycia. W
R o z s z e r z e n i e  u p r a w n i e ń  sądzącym sędziego Chodeckiego, mi- piwnicy domu przy ul. 3 Maja nr. 3

u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  u  .  .  .  I człowieka. W szczęto^na^chm it^t
Działalność urzędów skarbowych K O D l 6 C ¥  r e K O r C I  P O  S K I  l i d  S Z y D O W C U  ^  następst^ e którycb

rozszerzona została ostatnio w kie- . . .  i w  M / A I W W U I  Je9t
runku współpracy z „Funduszem D O D i l a  D  j l k Q l 7 A n k r ł  7  I  1 1 1 0 1 1  ldon“u
Pracy". Urzędy. skarbowe przejęły M W U H C I  M -  J I A U U f l i m d  L  L W O W d  l  ^  kÓJ L ^ Wa8ko^'. Okazało si«>
wymliar i  pobór opłat od notarju- Lwów, U.7. Wczoraj rano pilotka która holowała szybowiec odczepiła slowo cboSS)6 ™  n r z ^ T t  lT w  
ezów, pisarzy hipotecznych, komor- Aeroklubu Lwowskiego p. Siko- się, a  p. Sdkorzanka krążyła nad piwnicy Umysłowo chorv liczv ohe-
mkow, oraz samodzielnych zajęć rzanka wystartowała do lotu cięg- Lwowem 3 godziny i 40 minut, bijąc cnie około lat 40 ^ Y ^  b
zawodowych ściąganych dla Fundu mon ego na szybowcu nad Lwowem, w ten sposób kobiecy rekord Polski Chorego odstawiono do smitaia
szu jak również opłat od żarówek, Po wyholowaniu p. Sikorzaki na w locie na szybowcu nad terenami a przeefw nSSSSSSn
czynszu dzierżawnego itp. _  | wysokość 1.200 m. awionetka RWD, płaskiemi. w sz?Stc d o c C z S ^ ą d ^
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Propaganda twórczej!) czynu
(Zdarzenie rzeczywiste.)

Niedawno temu powrócił z An- 
glji jeden z moich znajomych, który 
opowiedział mi szczególne swoje 
przeżycia.

Pewnego dnia byłem w mieście 
portowem Dover. Z nudów zaszedłem 
do sizynku na wybrzeżu, w którym 
roiło snę od marynarzy. Lubię ma­
rynarzy, lubię się z nimi włóczyć, 
bo daje mi to ciekawe obserwacje 
życia. Właśnie napotkałem na taką 
scenę. Jakiś osobnik, zdaje się, że 
płatny agitator niemiecki, szeroko 
opowiadał o wielkiej krzywdzie, ja­
ka spotkaał Niemcy przez przyzna­
nie Polsce Pomorza nadwiślańskie­
go. Zapewniał, że w interesie poko­
ju światowego „krzywda11 ta musi 
być naprawiona...

Nagle stało się coś, czego wcale 
się nie spódizewałem: Podniósł się
z ławy pod ścianą olbrzymi mary­
narz angielski i rzucił w twarz mó­
wcy słowo znamienne:

— „Łżesz11!...
a zwracając się do innych, mówił:

— „Pływam po morzu lat prze­
szło pięćdziesiąt. Polski nie znałem 
bo tam nigdy nie byłem. Gdy Polsce 
oddano Pomorze, byłem przypadko­
wo w Gdańsku, gdzie Niemcy urzą­
dzili wycieczkę wzdłuż polskiego 
wybrzeża • dla pokazania młodzieży 
— co to stracili... Jechała tam prze­
ważnie młodzież, starych było bar­
dzo mało. Miałem wolny czas, więc 
pojechałem ' ja... i co zobaczyłem? 
Puste, piaszczyste, bezdrożne, zanied 
bane wybrzeże, na którem tu i ów­

dzie widniały nędzne chaty ryba­
ków... Powróciłem zniechęcony... 
Czego więc tak bardzo krzyczą ci 
Niemcy? Niema znowu tak wiele 
żałować.

Tu zwrócił się Anglik do obec­
nych na sali kolegów marynarzy:

— Może który z was znał okolice 
Gdańska i Pucka przed wojną? Czy 
prawdę mówię11

„Prawda11! — padło kilka okrzy­
ków.

— „A teraz po kilku lata<Jh — 
mówi marynarz dalej — zajechałem 
do Gdyni... Też *to port w pełnym 
rozwoju, aż tętni życiem... Zajrzałem 
nieco w głąb lądu, wszędzie drogi, 
których i Anglja się nie powstydzi, 
urządzenia portowe w Gdyni prze­
wyższają pod każdym względem 
niemieckie, pracują szybciej i ta­
niej... Czy prawdę mówię1'?

— „Prawda!11 Krzyknęły teraz 
już liczne głosy, znać, że maryna­
rzom angielskim Gdynia nie jest

już obcą!...
I mówił marynarz dalej:
— „Ten tu gada o kulturze nie­

mieckiej, też kultura niemiecka, to 
te nędzne chaty i puste, bezdrożne 
piachy... Czy chcecie, by one wró­
ciły na miejsce tego wszystkiego, co 
pobudowali Polacy? Polaków daw­
niej nie znałem, ale z tego co wi­
działem w Gdyni i okolicy, nawet 
chaty rybackie jakoś po ludzku te­
raz wyglądają. Widzę, że gadania 
niemieckie o wyższości kultury nie­
mieckiej nad polską, to twierdzenia 
narpy, że na lądzie dopędzi zająca1 
Niech żyje Polska11! — zakończył 
swe przemówienie marynarz angiel­
ski, którego nikt o propagandę pol­
skości nie prosił, a zebrani maryna­
rze z różnych zresztą narodowości, 
ale rozumiejący po angielsku, o- 
krzyk ten powtórzyli.

Obrazek ten jest dla nas wskaź­
nikiem, że praca nasza w calem pań­
stwie, ale szczególnie praca na Po­
morzu i to praca codzienna twórcza, 
to najlepsza i najskuteczniejsza pro­
paganda naszych praw do Pomorza. 
„Jak cię widzą, tak cię piszą11 — po­
wiada przysłowie. Ponieważ wielu 
cudzoziemców będzie znało Polskę 
tylko z Pomorza, przeto musimy się 
starać, by nie było tu niczego takie­
go, czego mielibyśmy się wstydzić. 
Starajmy się o rozbudowę portu i 
nadmorskich uzdrowisk, należyty 
rozwój dróg komunikacyjnych, mu­
simy dbać o poziom oświaty i kul­
tury, musimy przy każdym naszym 
czynie pamiętać o tern, że świat na 
nas patrzy, że po naszych czynach 
będzie sądził, czy naprawdę mamy 
prawo do wolności.

Potworna zbrodnia bandytów
Inowrocław, 24. 7. Niewykryta na- 

razde szajka bandytów napadła w 
celach rabunkowych w Sokołowie 
(pod Włocławkiem) w końcu ubie- 
kłego tygodnia na dom pewnego go­
spodarza. Bandyci poranili ciężko 
napadniętego znienacka gospoda­
rza i zamknęli w stodole, którą na­
stępnie podpalili, poczem zbiegli 

Żona ofiary, zorjentowawszy się 
szybko w sytuacji, otworzyła stodołę 
i wydobyła z niej niestety już tylko 
stygnące zwłoki męża. Nieszczęśli­

wa, ogarnięta również płomieniami 
palącej się stodoły, padła nieprzy­
tomna z bólu i przerażenia przy zwę 
glonych zwłokach męża. Bohaterską 
kobietę przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy z śmiercią.

Zbrodnia powyższa wywołała — 
ze względu na jej potworny chara­
kter — ogromne wzburzenie w całej 
okolicy. Go padło łupem zbrodnia- 
rzy-potworów narazie nie ustalono. 
Śledztwo w toku.

Zaległości podatkowe
o d se tk i i k a r y  i

Opracowywane obecnie prze: 
min. skarbu rozporządzenie o ul­
gach podatkowych, opierające się 
na uchwałach ostatniego komitetu 
ekonomicznego ministrów, przewi­

duje znaczne ulgi, w spłacie zaległe 
ści podatkowych, powstałych przed 
dniem 1 października 1931 r.

Wszystkie zaległości, które nie 
przekraczają sumy 50 zł., oraz od­
setki i kary za zwłokę, zostaną 
umorzone.

dc sumy 50 złotych
(ostaną u m o rz o n e
: Przy sumach wyższych spłaty te
- będą rozłożone na raty w następu- 
> jący sposób: O He dłużnik będzie 
i mógł zabezpieczyć te należności hi-
• potocznie, spłaty zostaną rozłożone
• na 10 lat i rozpoczną się w r. 1935. 
1 Oprocentowanie tych zaległości wy­

nosić będzie 4 i pół procent rocznie.
; Zaległości które nie będą zabez-
- pieczone hipotecznie, zostaną roz- 
t łożońe na lat 3, a oprocentowanie

ich będzie wyosić 6 procent rocznie.

Wielka burz
Łódź, 23. 7. W godzinach wieczoi 

nych przeszła nad Łodzią wielka 
burza, która wyrządziła znaczne 
szkody. Woda spływając całą szero­
kością ulic, zalała szereg piwnic. 
Od uderzeń piorunów powstało w 
okolicy kilka pożarów.

Około godz. 21 ukazała się nad 
miastem olbrzymia łuna. Równocze­
śnie zaalarmowano straż pożarną, 

że wybuchł pożar w zakładach ba- 
wełianych firmy „Bracia Piotrkow­
scy, Fuchs i Sp.“ Płomienie objęły

a nad Łodzią
• (cały 4-piętrowy gmach, w którym 
, (Mieszczą się przędzalnia, tkalnia, 

farbiarnia i apretury fabryki.
Do gaszenia pożaru zjawiły się 

! wszystkie oddziały łódzkiej ochotni 
czej straży ogniowej, której udało 
się pożar umiejscowić. Wielki gmach 
fabryki spłonął doszczętnie wraz z 
maszynami. Przypuszczalne straty 

’ wyoszą około 1 i pół miljona zł.
■ i Fabryka zatrudniała ostatnio do 

500 robotników.

Przyczyny IrofosM
Paryż, 23. 7. Sfery giełdowe twier 

dzą, że bezpośrednim powodem o- 
statniego katastrofalnego spadku 
walorów na giełdach Stanów Zjedn. 
była zniżka zboża kanadyjskiego i 
niewielka poprawa kursu dolara na 
rynkach światowych.

Te dwa czynniki wystarczyły, a- 
by cały gmach sztucznie rozbudowa­
nej „haussy11 zawalił się z trza-

i f l « m |  Ameryki
1 skiem, stawiając perspektywy poli­

tyki Roosevelta wobec wielkiej nie­
wiadomej.

Wreszcie jest trzeci bardzo waż­
ny czynnik, który mógł wpłynąć po 
ważnie na nastroje giełd amerykań- 

. skich, a mianowicie deficyt bilansu 

. handlowego Stanów Zjed., wynoszą- 

. cy za ostatni miesiąc 2 mil jony doi.

Balbo -  marsza
Nagroda za

Rzym, 24. 7. Rada ministrów u- 
chwaliła projek: ustawy o utworze­
niu rang generała i marszałka lot­
nictwa. W kołach politycznych twier 
dzą, że pierwszym marszałkiem lot 
nictwa włoskiego zostanie miano-

łkiem lotnictwa
zwycięski lot

wany gen. Balbo. Nominacja nastąpi 
natychmiast po powrocie eskadry 
hydropdanów włoskich z Ameryki.

Były minister wojny, gen. Gaz- 
zorra objął dowództwo jednego z 
okręgów wojskowych.

W sprawie eksportu bekonów 
i szynek

Ukazało się rozporządzenie rzą­
dowe, przedłużające termin zwrotu 
ceł przy wywozie bekonów i szynek 
zagranicę do dnia 31 sierpnia b. r. 
włącznie.

Budownictwo sanitarne na Wysta­
wie Zdrowia w Poznaniu.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych zajęło się najżyczliwiej sprawą 
udziału budownictwa sanitarnego w 
wystawie „Przyroda, Zdrowie i Opie 
ka Społeczna11 w Poznaniu (12. wrze­
śnia do 1 października 1933 r.) Pro­
jektowane jest duże stoisko;, w któ­
rem obok planów, projektów, nad­
zoru i najnowszych prądów rozbu­
dowy miast tej dziedziny będą brały 
udział również wszelkie firmy mają­
ce styczność z budownictwem sani- 
t ar n em.

Im lepiej będziemy zagospodaro­
wani, im będziemv kulturalniejsi, 
im będziemy mądrzejsi, tern łatwiej 
nawet bez propagandy sztucznej po­
trafimy się oprzeć kłamliwym twier 
dzeniom i oszczerczym napaściom 
niemieckich agitatorów. Alk.

Chore przedsiębiorstwa
nie będą ratow ane p rz e z  

państwo
W czasie ostatnich narad komi­

tetu ekonomicznego ministrów poru 
; szono sprawę niektórych przedsię­
biorstw, które korzystają z wielkich 
kredytów zagranicznych, a właści­
wie są bliskie niewypłacalności/.

Przedsiębiorstwa te obecnie ko­
rzystają ze specjalnej pomocy pań­
stwowej w zakresie kredytów, gwa­
rancji państwowej dtp.

W związku z progi amem przy­
spieszenia likwidacji przedsiębiorstw 
t. zw. chorych, podkreślono, że sztu­
czne podtrzymywanie tych przed­
siębiorstw me ma celu, gdyż wy­
chodzi ono jedynie na korzyść za­
granicznych wierzycieli, czylli po­
woduje pogarszanie się naszego bi­
lansu płatniczego.

W związku z tem zanosi się po­
dobno na poważne zmiany polityki 
państwowej w dziedzinie tej. Nie­

m a bowiem powodów, dla których 
należałoby nakładać na państwo 
ciężary dla uratowania przedsię­
biorstw zależnych od kapitału za­
granicznego, które znalazły się w 
w krytycznej sytuacji.

L e k a rz e  i a d w o k a c i e m i­
g ru ją  na p ro w in c je

W ostatnich czasach wyemigro­
wało na prowincję kilkaset młodych 
(lekarzy, którzy się w Warszawie 
w żaden sposób nie mogli urządzić. 
Koncentracja lekarzy w większych 
ośrodkach miała fatalny skutek, 
gdyż doprowadziła do pauperyzacji 
etanu lekarskiego, do zbytecznej kon 
kurencji i do obniżenia poziomu le­
cznictwa prywatnego. Pozatem wy­
jeżdżają z Warszawy adwokaci. 
Młodzi adwokaci są jednak w trud­
niejszej sytuacji od lekarzy, gdyż 
lekarz może się usadowić w naj­
mniejszej mieścinie i zawsze pracę 
znajdzie, podczas gdy praktyka ad­
wokata w miejscowości, gdzie nie­
ma sądu jest zupełnie niemożliwa.

---O—

Mistrzostwa kajakowe 
Polski

W Krakowie odbyły się w nie­
dzielę mistrzostwa kajakowe, Polski, 
które przyniosły następujące wy­
niki:

1.000 m. kat. I A, kajaki wyści­
gowe: „Śmiga11 Olszewski (W1KS-
Zoliborz) 5.06. Kat. II: 1) „Gracovia“ 
Dudek i Raszewska 5:11. 10.000 m., 
jedynki krajowe wyścigowe: „Orzeł11 
Harc. Klub Wilków Morskich Po­

znań, Celler 47:75, 2) „Kusy11 SMP 
Poznań, Wolniewicz 48:10, 3) „Sokół11 
Grudziądz, Źykowski 48:40. Dwójki 
klecone wyścigowe: 1) „R. 101“ SMP 
Luboń, Sybilski i Wodowiak 45:05, 
2) „Jastrząb11 Wilno, Szczegóiczyk i 
Jagła 45:40, 3) „Sokół11 Grudziądz. 
Jedynki składaki: 1) „Dodo11 Klub
Kanoistów Katowice 51:08, 2) „Pi­
rat11 Katowice. Jedynki pań wygrała 
Angelusowa (,Cracovia“) 3:24.'

R U CH  W Y D A W N IC Z Y

Pamięci wielkiego męża
Jedną z najwybitniejszych posta­

ci wielkopolskich w dobie ucisku 
pruskiego był śp. ks. Arcybiskup 
Florjan Stablewski.

Zasługi jego niedość może oce­
nione przez ogół społeczeństwa, u- 
wydatnia w żywo skreślonych wspo 
imnieniach JE. Ks. Biskup Stanisław 
Łukomski: „Arcybiskup Stąblewski11 
— Kartki z jego życia i działania 
skreślił Ks. Biskup Łukomski, Bi­
skup Łomżyński. Str. 156, cena zł. 3

Ks. Biskup Łukomski jak nikt le 
piej powołany jest na biografa zmar 

łego Arcypaisterza. Był powierni­
kiem jego myśli, kapelanem, wy­
słannikiem zaufanym do władz, 
orędownikiem spraw Kościoła przed 
Prusakami, redaktorem niektórych 
okólników i pism z polecenia Arcy­
biskupa. • 1 ■ : ri\ i

W świetle wspomnień Dostojnego 
Autora postać niezapomnianego 
Arcypasterza nabiera dziwnego u- 

roku, jaki bije od dusz, niosących 
brzemię walki tragicznej. Bo do­
prawdy dzieje rządów Arcybiskupa 
StablewsMego to korowód strasz-* 
nych zmagań z nieustępliwym, pod 
stępnym, zawsze czujnym i nigdy 
niesytym duchem germanizmu.

Starsze pokolenie może niejeden 
szczegół zapomniało, o niejednem 
Łe wiedziało także, niechże więc te­
raz z tych bardzo ciekawych i waż­
nych dla historji wspomnień od­
świeży sobie w pamięci wielką, tra­
giczną postać Dostojnika Kościoła 
i szlachetnego, jednego z najlep­

szych synów Wielkopolski. A młod­
sze pokolenie zrozumie, że hart to 
wielka rzecz i że nie łatwo go za­
chować a ci, co go nie utracili mimo 
gróźb i prześladowań zasługują na 
miano bohaterów sprawy narodowej 
i katolickiej Do nich należał bez­
sprzecznie śp. Ks. Arcybiskup Sła­
bł ews ki.

Ilustracja Polska
jest najtańsizam i najpożytniejszym 
tygodnikiem ilustrowanym. Ilustra­
cja Polska powinna się znaleźć 
każdym domu polskim i katolic­
kim.

Zastępstwo na Chojnice znajduje 
się w księgami „Dziennika Pomor­
skiego11. Abonament kosztuje z odeb­
raniem  w „Dzienniku Pomorskim14 
miesięcznie 1,50 zł, kwartalnie 4 zł. 
Numery okazowe bezpłatnie.
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Z50 boml)atantd!0 olzackich 
pzyhedzle no Pomorze
W pierwszych dniach sierpnia

rb. przybędzie do Polski pierwsza 
wycieczka b kombantantów alzac­
kich w liczbie 250 osób.

Podczas ostatniego pobytu gen. 
Góreckiego w Alzacji i Lotaryngii 
myśl ta padła na podatny grunt. 
Przy udziale kombatantów francu­
skich i konsula polskiego w Stras­
burgu zawiązał się komitet organi­
zacyjny wycieczki. Udział w wyciecz 
ce biorą wybitni przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa francu­
skiego.

Wycieczka wyrusza ze Strasbur­
ga dnia 30 lipca drogą przez Szwaj­
carię, Austrję, Czechosłowację i przy 
bywa do Zebrzydowic dnia dnia 1-go 
sierpnia rb.

iPerwszym etapem jest Kraków, 
potem Wieliczka, Zakopane, Morskie 
Oko i wyjazd do Gorlic na pobojo­
wisko z maja 1915 roku. Następnie 
Katowice, Poznań, Toruń, Gdynia i 
w dniu 10 sierpnia przybycie do War 
szawy na dwudniowy pobyt.

Stan układów polsko- 
qdańskich

Według oficjalnego komunikatu 
gdańskiego w układach polsko-gdań- 
skich, które się obecnie toczą w Gdań 
sku, omawia się sprawę wykorzy­
stania portu gdańskiego przez Pol­
skę oraz kwestję praw obywateli poi 
skich w Gdańsku. Układy toczą się 
dalej. Jaki będzie ich wynik, tego — 
jak dodaje komunikat — przewi­
dzieć nie można.

—o-—

Sprzedaż pism zwolnic* 
na od podatków
Polski Związek Wydawców 

Dzienników i Czasopism, pragnąc 
umożliwić wydawcom powiększenie 
liczby punikiów sprzedaży pism, zaś 
publiczności czytającej ułatwić na 
bywanie dzienników i czasopism, 
zwrócił się do Ministra Skarbu z de­
zyderatem zwolnienia od podatku 
przemysłowego sprzedaży pism pro­
wadzonej ubocznie przez istniejące 
już przedsiębiorstwa handlowe.

W wyniku audjencji wydany zo­
stał przez Ministra Skarbu okólnik 
z dnia 13. 7. br., zezwalający istnie­
jącym już przedsiębiorstwom handlu 
towarowego, księgarniom oraz przed 
siębioirstwom gastronomicznym na 
prowadzenie ubocznej sprzedaży 
pism bez obowiązku wykupywania 
odrębnego świadectwa przemysłowe 
go, oraz bez obowiązku opłacania 
podatku przemysłowego od obrotu, 
powstałego ze sprzedaży pism.

Jubileusz M i t ó u  polskich u  Niemczech
Bytom. Dwóch zasłużonych dla 

ludności polskiej w Niemczech ka­
płanów obchodzi w roku bieżącym 
jubileusz pracy kapłańskiej i społe­
cznej. Czcigodnymi jubilatami są: 
ks. dr. Bolesław Domański, prezes 
Związku Polaków i ks. proboszcz 
Karol Koziełek.

W dniu 23 maja rb. minęło 30 
lat, gdy ks. Domański, powszechnie 
szanowany dla swych zalet ducha 
i charakteru, nazywany „probosz­
czem Polaków w Niemczech11, roz­
począł pracę duszpasterską w Niem­
czech. Trzydzieści lat pracy ks. dr. 
Domańskiego, to długi okres czasu, 
pełen poświęceń i ofiary dla dobra

Społeczeństwa polskiego w Niem­
czech.

Ks. Karol Koziołek, gorliwy ka­
płan i dobry Polak, obchodzi 50-oie 
kapłaństwa. Ksiądz Koziołek z wiel 
kiem oddaniem broni spraw ludno­
ści polskiej i nigdy îę nie załamał 
mimo niesłychanych prześladować 

i napadów, jakich na niego nieraz 
dokonywały rozwydrzone bojówki 
niemieckie. Ksiądz Koziołek od sze 
rogu lat pracuje wytrwale na naj­
trudniejszym odcinku na Śląsku. 
Dużo czasu poświęcał zawsze nauce 
dziatwy polskiej na Śląsku. Pisuje 
też widie b. cennych artykułów i 
rozpraw, dotyczących zagadnień ży 
cia Polaków w Niemczech.

Ordynacja wyborczo do Rad Miejshich
Zgodnie zar. 41 nowej ustawy sa­

morządowej władze centralne przy­
stąpiły do opracowania regulaminów 
wyborczych. Nowa ordynacja ma być 
ogłoszona w Dzienniku Ustaw we 

wrześniu.
Wybory do Rad miejskich są róż­

ne, tajne, bezpośrednie i stosunko­
we. Miasto dzieli się na okręgi wy­
borcze zależnie od ilości mieszkań- 

! ców. Radnych wybiera się w poszczę 
i góloyon okręgu wyborczym w gło- 
' isowunilu imiennem na nazwiska 

kadydatów umieszczonych na zgło­
szonych listach. Liczba radnych na

/każdej liście nie może przekraczać 
trzykrotnej ilości mandatów radnych 
przypadającej na dany okręg wybor­
czy. Każdy wyborca posiada tyle gło 
sów, ile radnych wybiera się w da­
nym okręgu wyborczym. Wyborca 
może swoje głosy przekazać na jedną 
kandydaturę względnie przekazać je 
poszczególnym kandydatom danej 
listy.

Godność członka komisji wybor­
czej jest honorową. Od przyjęcia jej 
nikt nie może się uchylać bez uspra 
wiedliwionych przyczyn.

M M i c z ó u n a ,  CDajsóoona i Heljosz
| lekkoatletyczne, lekcje gimnastycz­
ne druhów i druhen, występy jeź­
dzieckie konnych sokołów, reje ko­
larskie, ćwiczenia na przyrządach 
i t. p.

13-go sierpnia urządza Dzielnica
Pomorska Sokolstwa swe doroczne 
dzielnicowe zawody lekkoatletyczne 
i pływackie. Zawody rozpoczną się 
o godz. 11 mszą św. w kościele św. 
Jakóba, a następnie uroczysty po­
chód ulicami Torunia i otwarcie zlo­
tu na Rynku Staromiejskim.

Zawody na boisku rozpocznie fan­
fara sokołów konnych, poczem od­
będzie się defilada ze sztandarem 
dzielnicowym. Uczczenie 700-lecia To 
runią i podniesienie flagi narodowej 
poprzedzą ćwiczenia wolne, pokazy

W zawodach i popisach publicz­
nych wezmą udział zawodnicy o 
światowej sławie Walasiewiczówna 
Wajsówna i Heljasz.

Zakończy uroczystości sokole Bal 
Reprezentacyjny w Dworze Artusa 
oraz zabawa taneczna w sali „Ogni­
ska".

Tragiczny zgon Poznańczyka w Ameryce
Uniwersytet Poznański otrzymał 

z Ameryki smutną wiadomość o 
tern, że w dniu 20 hm. w Kansas zgi 
nął przy katastrofie samochodowej 
dr. Jan Krzyżanowski, wychowa­
nek Uniwersytetu Poznańskiego, 

który od r. 1931 bawił w Ameryce

dla dalszych studjów, jako stypen­
dysta fundacji Rockefellera.

Zmarły tragicznie jest synem 
prof. gimnajum w Poznaniu Krzy­
żanowskiego. Wieść o śmierci syna 
dotarła do rodziców w Zakopanem 
gdzie bawią na wakacjach.

Brawurowy czyn 
Kościuszki

Polski statek transatlantycki 
„/Kościuszko" odbył ostatnio trzy­
dniową wycieczkę z Nowego Jorku 
do Yarmouth‘u w Kanadzie. .

W podróży tej statek polski, do­
wodzony przez kpt. E. Borkowskiego 
jako pierwszy wogóle statek trans­
atlantycki przebył bez pilota niebez­
pieczną cieśninę t. zw. „Nantucket- 
Sound". Prffcjiście przez tę cieśninę 
daje w drodze z Nowego Jorku do 
Hal'iifaxu oszczędność 90 mil mor­
skich, a w podróży z Gdyni do No­
wego Jorku przez północny Atlan­
tyk aż 250 mil.

Gdyby polskie statki transatlan­
tyckie mogły w drodze do Ameryki 
stale bez pilota przechodzić przez 
Nantucket Sound to czas trwania 
podróży byłby skrócony jeden 
dzień, co stanowi bardzo wielką o- 
szczędność.

594 pasażerów
Statek „Kościuszko" wypłynął dziś 

po południu na kilkodniową wycie­
czkę do Kopenhagi z rekordową licz­
bą 594 pasażerów. Jeszcze nigdy wy­
cieczki zagraniczne polskich transat­
lantyckich firm okrętowych nie cie­
szyły się takiem powodzeniem, jak 
w tym sezonie. Tłumaczy się to 
utrudnieniami paszportówemi.

Bezczelny napad 
w Wielkich Hajdukach

Wielkie HajdukL 17 bm. około 
godz. 16.30 dwu nieznanych spraw­
ców napadło inkasentkę firmy „Ró­
życki" z Świętochłowic, Kwoszalakę 
Matyldę. Jeden ze sprawców uderzył 
ją jakimś tępem narzędziem i powa­
lił na ziemię, a drugi wyrwał jej te­
czkę skórzaną, zawierającą 1300 zł., 
poczem poczęli uciekać. Ścigani jed­
nak przez przygodnych przechod­
niów teczkę wraz z pieniądzami po­
rzucili i zhiegli. Obaj sprawcy byli 
w wieku od 22— £ 5 lat.

9 osób rażonych 
piorunem

Onegdaj w czasie burzy piorun
uiderzył w dom niejakiego Szorka 

w Sadkowej Górze, pow. mieleckie­
go. Piorunem rażonych zostało 5 
osób, z których trzy poniosły śmierć 
Powstał również pożar, który wy- j rządził znaczne szkody. W Radlo- 

I wie w czasie burzy piorun uderzył 
j w grupę osób, zbierających w lesie 
'borówki. Jedna osoba zmarła, troje 
1 dzieci zostało porażonych.

Tajemnica
spowiedzi

69) (Ciąg dalszy.)
— Na miłość Boską, nie czyńcie te­

go! Jakżebym mógł sprawić taką 
przykrość swej matce! A przytam 
bądź pan łaskaw pamiętać, że nie 
chcę Litości od sędziów, ale sprawie­
dliwości.

— Uwolnienie — ciągnął dalej
ksiądz — nie polegające nie na prze­
konaniu o mej niewinności, ale po­
wodowane uczuciem litości byłoby 

dla mnie bez warto śeiow em. Ze
względu na swój stan, muszę życzyć 
sobie zupełnego powrotu do czci, 
wszystko' inne jest mi obojętne.

— Dobrze Zrobimy wszystko, co
jest możliwe! Módl się, księże!* * *

Otwarto znów posiedzenie. Py­
tano najpierw świadków obwinio­
nego. Starzy nauczyciele ks. Mont- 
maulin świadczyli, że był on zawsze 
/wzorowym uczniem, to samo wyra­
zili jego koledzy; nigdy nie zauwa­
żono w nim skłonności do okrucień­
stwa, do kłamstwa albo chciwości. 
Nie miał usposobienia ponurego, 
przeciwnie, był rześkim, wesołym 
chłopcem, łubianym przez współ­
towarzyszy, jeszcze pochlebniejsze 
świadectwo wystawili mu profesoro­

wie seminarjum, a szczególniej ks. 
regens, który znał go jako semina­
rzystę, i jako kapłana, odznaczające­
go się zawsze czystością obyczajów, 
bogoibojnością i godnością. Sędziwy 
proboszcz z La Grange mówił:

— Oskarżonego miałem przez dzie 
sięć lat ciągle na oczach jako wiikar- 
jusza i tylko jeden błąd w nim zna­
lazłem: zbyt wielką gorliwość i za 
dobre serce względem ubogich i cho­
rych. Oddawał im ostatnie sou ze 
Swej kieszeni, prawie ostatnią bie­
liznę, tak, że z tego powodu musia­
łem go nieraz upominać, gdyż jego 
ubranie często prawie nie odpowia­
dało godności stanu. Nie mogę zu­
pełnie pojąć jak można przypusz­
czać, aby taki człowiek zdolny był 
do morderstwa.

Następnie szereg biednych ludzi 
z La Grange i z S-te V ictoire opo­
wiadało o dobrodziejstwach, dozna­
nych od ks. Montmoulin. Wszystko 
to nie mogło nie wywrzeć wrażenia 
na przysięgłych. Prokurator kręcił 
się niecierpliwie na swojern krześle 
i co chwila spoglądał na zegarek. 
Nareszcie zerwał się i rzekł:

— Szanowny mój kolega wysta­
wia nas na całkiem zbyteczną próbę 
cierpliwości Już na samym początku 
obiecałem mu, że przyznam oskarżo­
nemu jak najlepszą opmję. Po cóż 
więc przesłuchiwać bez końca te 
szeregi świadków?

Prezydent odrzekł, że nie ma za­
miaru ograniczać w niczem obrony 
i że pozostawi również swobodę pro­

kuratorowi co do liczby świadków.
' Pan Meunier prosił o cierpliwość 
dla dwóch jeszcze.

'Pierwszy ukazał się ów . młody 
chłopiec, który wzywał proboszcza 

I w noc, poprzedzającą zbrodnię, do 
chorego ojca. Ten opowiadał jak ks. 
iMontmoulin całą noc modlił się u 
łoża umierającego i dopiero nad ra­
nem powrócił do domu wśród burzy 

ji deszczu.
j — Czy można w to uwierzyć — 
imówił obrońca — aby człowiek który 
spełnia swój obowiązek z takiem 
heroicznem poświęceniem i bogoboj- 
nością, w trzy godziny później miał 
popełnić zabójstwo?

Ostatnim świadkiem był dr. Cor- 
billard, który, jako lekarz sądowy, 
dokonywał obdukcji ciała. Ten rów­
nież wystawił miłości bliźniego pro­
boszcza chlubne świadectwo.

— Nie jestem zresztą przyjacie­
lem tych panów w sutannach i od 
wielu lat nie byłam w kościele, ale, 
co prawda, to prawda, uważałem za­
wsze ks. Montmoulina za prawdzi­
wego przyjaciela ludzkości i bardzo 
nad tern boleję, że go widzę w tak 
przykrem połażeniu.

Obrońca
— Zatem pan uważa, że oskarżo­

ny niezdolny jest do takiego czynu?
Doktór:
— To sąd musi orzec. Ja  w każ­

dym razie nie byłbym tego pierwej 
ani we śnie przypuszczał.

Obrońca

— A jeśliby sąd, czego na chwilę 
nie przypuszczam, uznał jednakże 
przestępstwo za dowiedzione, jakby 
to pan objaśnił ze stanowiska le­
karza?

Doktór:
— Hm, przyznaję, że w ostatnim 

czasie myśl ta mnie nieraz zaprząta. 
Studjowałem tę sprawę i przysze­
dłem do wniosku, że zapatrywania 
lekarzy, którzy tłumaczą niekiedy 
takie niezrozumiałe fakty momental­
ną niepoczytalnością, nie są bezpod­
stawne. Już stary Galenus powiada: 
Mózg jest tkanką nie do zbadania, 
jeszcze mniej zrozumiałą jest jego 
działalność, ale najmniej jego' dole­
gliwości. W istocie przejściowy na­
cisk na pewne miejsca, przejściowe 
zapalenie pewnych tkanek, mogą 
wywołać chwilowe zaburzenie umy­
słu, momentalny obłęd. W takdan 
stanie człowiek jest oczywiście nie­
poczytalny, nawet później zaledwie 
sobie przypomina, co wówczas u- 
czynił.

Prokurator:
— Czy nie przypomina sobie na­

wet tego, że znajdował się w takim 
chorobliwym stanie?

Doktór (wahając się):
— Nie tak łatwo — i przyznaję,

że te, zresztą bardzo rzadkie wypad- 
•kij nie występują, nie będąc poprze­
dzane przez pewne chorobliwe, ner­
wowe usposobienie, którego zresztą 
ie zauważyłem u oskarżonego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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N A O K O Ł O  Ś W IA T A

R o ln ic y  i m a ry n a rz e  ż y ją  
n a jd łu że j

Jakie zawody pozwalają, człowie­
kowi iżyć najdłużej? Oto wynik ba­
dań pewnego statystyka, który zaj­
mował siię tą sprawą. Rolnicy i ma­
rynarze dochodzą przeciętnie do 75 
lat życia, stolarze i mechanicy 55 lat, 
adwokaci, woźni, ludzie interesu i 
dziennikarze 52 lat, urzędnicy biu­
rowi i funkcjonarjusze 50, fryzjerzy 
i szewcy 45, służba domowa i dozor­
cy 40 lat. Poniżej 40-stki znajdują 
się lekarze, którzy rzadko osiągają 
późniejszy wiek, stykając się ciągle 
z chorobami. Zestawienie to wyka­
zywałoby, że tylko ludzie żyjący stale 
na świeżem powietrzu liczyć mogą 
na długowieczność.

B e zg ło ś n y  p o cią g  
z  a lu m in ju m

Brooklin, przedmieście Nowego 
Jorku, które stale drży w posadach 
od szalonego pędu kolei podziem­
nych i nadziemnych. Biegające tam 
po dachach domów żelazne smoki 
tak przeraźliwie sapią, gwiżdżą i  
zgrzytają, że wobec ich wrzask na­
szych trąbek samochodowych i kla­
ksonów zdaje się być cichutkdem 
pobekiwaniem niewinnych owieczek 

Ale Brooklin walczy zaciekle o spo 
kój i bliski jest zwycięstwa. Oto pod 
naciskiem opinji publicznej w mie­
ście tern powstanie pierwszy „bez­
głośny pociąg". Budują ko zakłady 
-Pullmana w Chicago kosztem stu 

tysięcy dolarów. Pociąg ten składać 
się będzie z pięciu wagonów alumin 
jowych, niezwykle lekkich, które 
kursować będą po szynach, wyłożo­
nych gumą. Jeśli ów pociąg wyjdzie 
z próby zwycięsko, aluminiowe jego 
wagoniki znajdą zastosowanie i na 
linjaeh — podniebnych i podziem­
nych.

W  L e n in g ra d z ie  b u d u ją  
G ondolę  d la  s tra to s ta tu

Fabryka „Stalin" rozpoczęła bu­
dowę gondoli dla sowieckiego, lotu 
do stratosfery. Gondola wykończona 
zostanie pod koniec lipca,

Równocezśnie przygotowuje się 
rozmaite instrumenta do badań stra 
tosferycznych. Lot sowiecki do stra­
tosfery przedsięwzięty będzie w sier­
pniu br.

P o d ró ż  Ł a m a c z a  lo dó w  
„ K r a s i l i1*

Znany łamacz lodów „Krasin" 
został gruntownie zreparowany i 
przygotowany doi podróży do kra­
jów arktyczuych. W roku bieżącym 
„iKrasin" po raz pierwszy poprowa­
dzi karawanę towarową do ujścia 
Leny około Tajmirskiago półwyspu. 
Za „Krasinem" przedzierać się bę­
dą przez lody towarowe okręty „Sta­
lin", „Prawda" i „Wolodarskij".

S o w ie ły  za m ó w iły  70 m a łp  
z  z a g ra n ic y

Zakład pielęgnowania małp w 
Suchum zamówił zagranicą 70 małp 
Transporty łych zwierząt przybędą 
w najbliższych dniach. Sprowadzone 
z zagranicy małpy przeznaczone 
będą do badań naukowych. Obecnie 
suchomskŁ zakład hodowli małp 
(na Kaukazie) ma do dyspozycji 59 
małp.

A n g lic y  b u d a ją  n a jw ię k s z y  
i n a is z y b s z y  o k rę t

W najbliższym czasie będzie wzno 
wioną budowa nowego parowca 
transoceanicznego Cunard Linę. Pa­
rowiec ten ma być spuszczoy na wo 
dę na wiosnę. Będzie to największy 
okręt świata, szybszy i zaopatrzony 
w bardziej nowoczesne urządzenia od 
parowca francuskiego „Normandie" 
który uchodził dotychczas za ostat­
nie słowo techniki.

Kasyno gry w Niemczech
Gdańsk. W dzienniku ustaw Rze­

szy niemieckiej ogłoszono ustawę, 
pozwalającą na zakładanie kasyn 
gier hazardowych w Niemczech, o 
ile do danych miejscowości przyby­
wa rocznie 70.000 przyjezdnych, w 
tern 15 proc. z zagranicy. Kasyna 
gier hazardowych, które dawniej 
w Niemczech cieszyły się wielką po­
pularnością, zwłaszcza wśród ofice­
rów ze szlachty niemieckiej, zostały 
w Rzeszy skasowane w r. 1873, a po­

przednie rządy niemieckie aż do o- 
statniej chwili wszelkie wnioski o 
pozwolenie na gry hazardowe od­
rzucały.

Obecny rząd zajął w tej sprawie 
inne stanowisko.

Zakładanie kasyn gry w kąpieli­
skach niemieckich nie jest sprawą 
obojętną dla Sopotu, ponieważ sta­
nowić będzie dla niego konkurencję, 
zwłaszcza że nowe kasyna utworzone 
być mają według wzoru sopockiego.

P o lsk i k s ią d z  za p o b ie g ł 
k a ta s tro fie

Z Lourdes piszą do „Polonji“: 
Pielgrzymka emigracji polskiej do 
Lourdes, przeżywała w drodze po­
wrotnej do Lens niezwykłą przy­
godę.

Oto pociąg, wiozący pielgrzymów 
francuskich i polskich, wkrótce po 
wyjeździe z Lourdes, zapalił się na 
skutek tarcia nienasmarowanej osi 
wagonu. Miano, że koła i osie rozpa­
lone już były do czerwoności i zaczy 
nała się palić farba, nikt nie zauwa­
żył ognia. W ostatniej dopiero chwili 
ks. Glapiak z Lens zauważył pożar, 
pociągnął za hamulec bezpieczeń­
stwa i zatrzymał pociąg. Powstała 
ogromna panika, tern bardziej, iż 
sądzono, że za chwilę tą samą drogą 
będzie jechał pociąg pospieszny. Po­
żar jednak ugaszono i pociąg ruszył 
dalej. Dzięki przytomności umysłu 
polskiego kapłana, wszyscy wrócili 
cało do domu.

A n g lja  bu d u je  fa b ry k ę  do 
w y tw a rz a n ia  b e n zy n y  

s z tu c z n e j
Wielkie zakłady angielskie Impe­

rial Chemical Industrie w BŁlldng- 
hamon-Tres budują fabrykę do wy­
robu sztucznej benzyny. Fabryka ta 
kosztować będzie 2 i pół miljona 
funtów, czyli około 75 miljonów zło­
tych. Wytwarzać ona będzie 100 ty- 
sizcy galonów benzyny rocznie.

'  Zakłady zapewniły sobie uprzed­
nio u rządu ulgi podatkowe na prze 
ciąg 9 la t

Ilość wytwarzanej benzyny, 
względnie od ogólnego zapotrzebo­
wania Aglji będzie niezbyt wielka, 
bo nie przekroczy 3 procent. Zuży­
cie węgla przy fabrykacji będzie 
również stosunkowo niewielkie, gdyż 
wyniesie 350 tysięcy tonn, czyli 0,16 
proc. ogól ego wydobycia w 1931 r.

Jak usuwać ciała obce 
z ucha i z oka

Ciała obce w uchu zdarzają się 
u dzieci i dorosłych. Dzieci przez 

zbytki wprowadzają do ucha różne 
przedmioty: grochy guziki, pacior­

ki itp., dorośli: używane do oczy­
szczania ucha z siary szpilki, wy­
kałaczki. Nie wolno nie-dekarzom 
usuwać ciał obcych zapomocą ja­
kichkolwiek narzędzi z ucha, gdyż 
mogą uszkodzić błonę bębenkową 
i wywołać groźne dla życia zapale­
nie.

Wolno jedynie przestrzyknąć u- 
cho szprycą gumową; do przepłóka- 
nia użyć wody letniej. O ile w uchu 
jest groch, ziarno zbożowe, pęcznie­
jące od 'Wody, należy przed prze- 
strzyknięciem wlać do ucha trochę 
gliceryny. Jeżeli po kilkakroitnem 
przestrzyknięoiu ciało obce nie wy­
padnie, udać się nalleży bezzwłocz­
nie do lekarza.

Ciała obce w oku, a raczej w 
worku łącznicowym, pochodzą z py­
łu powietrza lub też dostają się 
przypadkowo w czasie pracy. W  

^większości wypadków spływają przy 
obfitem łzawieniu. Skoro jednak 
nie wypłyną same, próbować należy 
przepłókamia wodą letnią, nalaną 
do kieliszka. Gdy i ten sposób za­
wiedzie należy wywrócić powiekę 
dolną a następnie górną i ostrożnie 
zdjąć pyłek watą. Najlepiej zaś za­
wiązać oko i udać się do lekarza 
Trzeć oka w żadnym razie nie wol­
no, gdyż może ulec zranieniu rogów­
ka, co pociągnąć może za sobą utra­

tę wzroku.

„Hotel Ml"Motel Sport"
(i) Warszawie zamknięto

W związku z wykryciem wielkiej 
afery łapówkowe] dokonano przed 
niedawn. czasem aresztowań wśród 
właścicieli kilku hoteli oraz przodo­
wników policji. Sprawa ta przybrała 
niezwykłe szerokie rozmiary. Śledz­
two objęło 7 przodowników policji, 
oskarżonych o pobranie znacznych 
łapówek za tolerowanie nierządu. 
W więzieniu śledczem znajdują się 
portjerzy znanych hoteli „Sport" i 
starego „Saskiego" przy Krakoiw- 
skiem Przedmieściu.

Higiena lamy ustne]
Niezbędnym warunkiem zdrowia 

jest czystość zębów. Resztki pokar­
mów, pozostające w zębach, ulegają 
gniciu i powodują szybkie ich próch 
nienie.

To też koniecznem jest, dokład­
ne czyszczenie zębów, przynajmniej 
raz dziennie wieczorem, przed uda- 
iem się na spoczynek, miękką szczo­
teczką i pastą lub proszkiem, poczem 
należy doskonale wypłókać zęby i 
usta.

Rano także wskazane jest mycie 
zębów, o ile jednak ktoś chce myć 
je tylko raz dziennie, powinien rano 
wypłukać usta letnią wodą. Mycie' 
zębów tylko rano jest wysoce nie- 
hiigjetniczne, gdyż pozostawione re­
sztki pokarmów podczas nocy ule­
gają rozkładowi.

Zębom szkodzą pokarmy zbyt 
zimne, lub zbyt gorące, szybka zmia­
na ciepłoty, gryzienie przedmiotów 

twardych np. orzechów, słodyczy; 
pod wpływem tych szkodliwych czyn 
ników pęka i odpada twarde szkli­
wo (emalja), pokrywająca zęby i za­
czyna gnić znajdująca się pod nim 
bardziąi miękka kość zębowa.

Zęby należy poddawać dwa razy 
doi roku oględzinom lekarza-dentysty 
NadpsUtę, porwinny być jak naj­
szybciej zaplombowane. Plombowa­
nie jest konieczne i dlatego jeszcze, 
że zepsuty ząb zaraża inne.

Zdrowe zę|by, lub z braku i.oh 
sztuczne, są konieczne nietylko ze 
względów estetycznych, lecz także 
dla zdrowia, gdyż pokarmy, niedo­
brze przeżute, pozostają długo w 
żołądku, gorzej bywają trawione i  
mogą wywołać uporczywe katary 
przewodu pokarmowego.

Sztuczne szczęki należy na noc 
zawsze wyjąć i oczyścić; pozosta­

wione stale w ustach, ulegają znisz­
czeniu i mogą wywołać zapalenie 
błony śluzowej, dziąseł i podniebie­
nia.

Schroniska w stylu 
ludowym

Na odbytej w dniu 29 czerwca 
konferencji turystycznej wysunięto 
wniosek, aby celem większego spo­
pularyzowania piękna naszego prze 
mysłu ludowego i jego swoistego cha 
rakteru, schroniska turystyczne, a 
zwłaszcza na terenach etnograficz­
nie ciekawych,były budowane i urzą 
dzane wewnątrz w miejscowym du­
chu i stylu. Stałyby się one 'w ten 
sposób o wiele bardziej estetyczne 
i ciekawsze^ zarówno dla turystów 
przybywających z innych stron Pol­
ski, j ak i di a cudzoziemców.

Obchodziłoby to w szczególności 
ziemię chojnicką, która posiada swo 
je wspaniałe wzory w muzeium re- 
gjonalnem.

Triest zamiast Hamburga
Wiedeń. Austrjacki minister han­

dlu opracował projekt rozporządze­
nia, mającego na celu ożywienie o- 
brotów handlowych z Austrją przez 
port w Trieście. Zarządzenie to, o- 
ezywiście odbije się ujemnie na por­
cie hamborskim, gdyż import zamor 
ski doi Austrji szedł w czasie powo­
jennym przez Hamburg.

0 zsliR e czynszu za lokale 
k u p i e c k i e

Związki kupców postanowiły po­
djąć wspólną akcję na terenie min. 
przemysłu i handlu oraz min. spraw 
wewn.w sprawie obniżenia czynszów 
za lokale handlowe i przemysłowe. 
Kupcy twierdzą, że koszta najmu 
lokali tak obciążają przedsiębior­
stwa, że niekiedy są poważną przy­
czyną ich upadku. Obecnie obowią­
zujące stawki, zdaniem kupców, po­
winny być zmniejszone w grani­

cach od 20—30 procent.

AdwokacHustarjusze
Warszawa Nowe prawo notarial­

ne zostanie ogłoszone w formie de­
kretu i ma obowiązywać od 1 paź- 
dziennika.

Stosowana w Wielkopolsce, na 
Pomorzu i na Śląsku kumulacja sta 

nowisk adwokata i rejenta zosta­
nie według nowego dekretu znie­
siona.

W miesiąc po ogłoszeniu nowego 
prawa notarialnego adwokaci tych 
dzielnic będą musieli złożyć mini­

strowi sprawiedliwości oświadcze­
nie, że chcą pozostać w notarjach. 
Adwokat, który nie złoży takiego o- 
świadczenia, będzie skreślony z li­
sty rejentów, a który zostanie w no 
tar jacie, będzie skreśloy z listy ad­
wokatów.

Sunek pułitu a stosu siana
W stogu siana koło miejsca stra­

ceń wartownik 30 p. strzelców ka­
niowskich usłysazł kwilenie. Dziel­
ny żołnierz zameldował przełożo­

nym: — w sionie cosik strosy!
Okazało się, że w stercie leżało 

kilkumiesięczne bobo płci męskiej. 
Grono oficerów wystąpiło z projek­
tem uisynoiwienia podrzutka przez 
pułk. Dowódca pułku jednak sprze­
ciwił się temu w obawie, ażeby po 
kilka dniach nie przyniesiono całego 
hataljonu przyszłych żołnierzy nara- 
zie w wieku niepoborowym.

Niedoszłego syna pułku nakar­
miono mlekiem, a potem odesłano 
go do zakładu wychowawczego.

Ojczyzną kartofla 
wyspa Mosza

Najnowsi badacze wszechgeogra- 
fji przyszli do przekonania, że pra­
wdziwą oljiczyzną kartofla jest ■— 
nie Cbili lub Peru, jak przez długie 
lata nas uczono — ale mała wysep­
ka na oceanie Spokojnym, nazw. 

(Mosza. Przed wiekami wysepka ta 
służyła za rodzaj głównego siedli­
ska i sztabu dla dwóch znanych 
swego czasu piratów angielskich 
jakimi byli Francis Drakę i Caven- 
disb. Później, około połowy 16-go 
stulecia, stała całkiem pustkami. Na 
wet tuziemcy malajscy bali się do 
wysepki docierać, ponieważ uważali 
ją za siedlisko duchów.

Dopiero' prof. Ołivie Schneider 
dyrektor ,muzeum w (jonceptitou 
(miasto i port w Chili) przedsięwziął 
niedawno podróż na wyspę Maszę, 
gdzie znalazł nielicznych kilka ro­
dzin ludzi — wprawdzie białych, ale 
żyjących zdała od wszelkich zabyt­
ków cywilizacji.

Wyspa, na której niema radja, 
samolotów, samochodów, kinemato­
grafów i wszelakich sportów, musi 
być rajem na ziemi.

Zresztą, podróż uczonego na wy­
spę Mosza nie wydała zbyt obfitych 
zdobyczy dla nauki.

Drukiem „Dziennika Pomorskiego" 
Chojnice.

Redaktor odp. w z. Maks. Ossowski 
w Czersku.

Wydawca Juljusz Scbreiber Chojnice

I
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Z  CHOJNIC I OKOLICY
Chojnice, dnia 25 lipca 1S33 r.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
Chojnice. W czwartek, dnia 27 bm. 
w strzelnicy od god'z. 16-tej strzela­
nie o premje i żetony. Następnie o 
godz. 20-tej nadzwyczajne zebranie. 
(Bracia o bo wiązał są stawić siłę w 
mundurze.

Zebranie Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo odbędzie 
się w piątek, dnia 28 lipca 1933 r. i
0  godz. 5-tej po poł.

Najechanie rowerzysty.
Przy zbiegu ul. Gdańskiej i Au- 

gustyńskiej najechał samochód, kie­
rowany przez szofera Warnkęgo na 
rowerzystę Mantaja z Chojnic.

Tajemniczy samolait.
Nad miastem ukazał się onegdaj 

jednopłatowiec nieznanego pocho­
dzenia, który przyleciał od Czerska
1 skierował się ku granicy niemie­
ckiej. Z powodu zbytniej wysokości 
nie można było ustalić znaków pań­
stwowych samolotu. Po mieście 
krąży pogłoska, iż był to samolot 
sowieCki.

Za obrazę nauczyciela.
Za obrazę nauczyciela p. Wiele- 

wickiego z Kłodawy odpowiadała 
wczoraj przed Sądem Grodzkim nie­
jak a Agata Rostowska z Kłodawy. 
Oskarżona pewnego dnia zaczepiła 
p. W. w czasie Lekcji gimnastyki, a  
więc w chwili wykonywania czyn­
ności służbowych i m. in. słowy po­
wiedziała do p. W., że jest „człowie­
kiem surowym1. Oskarżona do wi­
ny się nie poczuwa. Twierdzi, iż na­
uczyciel p. W. bił jej dziecko za rze­
kome zanieczyszczenie schodów 

szkolnych. Po naradzie zapadł wyrok 
skazujący Rostowską na 1 tydzień 
aresztu z warunkowem zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg 
dwóch lat i na ponoszenie kosztów 
sądowych.

Za puszczanie w obieg fałszywych 
monet.

Niejaka Bobek z Chojnic, ul. Po 
cztowa, odpowiadała wczoraj przed 
Sądem za puszczanie w obieg fałszy 
wej monety jednozłotowej podczas 
targu. Oskarżona zapodała, iż nie 
wiedziała o tern, jakoby moneta 
była fałszywą. Wyrok opiewał na 1 
tydzień aresztu.

Butelką w głowę.
Robotnik Jan Steffer z Chojnic 

oskarżył robotnika Szarmacha z Choj 
nic o uraz cielesny. Poszkodowany 
rob. Steffer podaje, że w czasie roz­
mowy z Szarmachem, któremu czy­
nił drobny pewny zarzut, ten uderzył 
go trzymana w ręku litrową butelką 
w twarz, którą bardzo poranił. Oskar 
żony Szarmach do winy się przyznał 
i twierdził, że Steffer go do czynu te 
go sprowokował. Po naradzie zapadł 
wyrok, skazujący Szarmach na jeden 
miesiąc aresztu z warunkowem za­
wieszeniem wykonania kary na prze 
ciąg trzech lat.

Za nieprzestrzeganie przepisów.
Kupiec Paweł Gehrke z Chojnic, 

ul. Dworcowa zatrudnia u siebie biu 
ralistkę, obywatelkę niemiecką, jak 
zapodaje już od roku 1924. Dnia 
24 kwietnia br. otrzymał od Starosty 
wezwanie zgłoszenia tejże biuralist­
ki w myśl istniejących przepisowi, 
do Urzędu Wojewódzkiego. Oskarżo­
ny tego nie uczynił, lecz w odpowie­
dzi nadesłał do Starostwa pismo, 
w którem podawał, iż pracowniczka 
jego znajduje się- na terenie R. P. 
przed 1. 12. 1921 r. wobec czego uwa 
iża, że nie istnieje wobec niego obo­
wiązek zameldowania jej. Pracow- 
niczkę tę jeszcze zatrudnia i dotąd 
nie zameldował jej w Województwie 
Po naradzie zapadł wyrok skazują­
cy G. na 100 złotych grzywny i ko­
szta sądowe albowiem oskarżony 
ma obowiązek zgłoszenia swej pra- 
cowniczki obywatelki niemieckiej 
w myśl przepisów, do których jako 
obywatel polski musi się zastosować

Z dalszych stron Pomorza
Rok szkolny rozpoczyna się 

21 sierpnia.
Trwające obecnie wakacje kończą 

się na obszarze całego państwa dnia 
20 sierpnia rb, Początek roku szkol­
nego, zarówno w szkołach powszech 
nych jak i w średnich przypada na 
poniedziałek 21 sierpnia o godz. 8 
rano. Przyszły rok szkolny będzie 
trwał do dnia 15 czerwca 1934 r.
;łV Żywe pochodnie. %

Cekcyn, pow. tucholski. Dnia 19 
-bm. w godz. wieczornych w rodzinie 
Gierszewski :h, wydarzył się wypa­
dek, który pociągnął za sobą przykre 
następstwa. Mianowicie syn p. G. 
przelewając benzynę i terpentynę, 
oblał nieumyślnie benzyną stojące 
obok siostry, które stały przy ogniu 
Wkrótce ogień pochwycił je, przez 
co odniosły silne poparzenia rąk, twa 
rzy itd. Zwłaszcza starsza siostra 
Władysława została dotkliwie popa 
rzona i znajduje się w stanie dość 
ciężkim. Młodsza natomiast siostra 
Łucja doznała mniejsezgo poparze­
nia.

Budowa szkoły niemieckiej.
Świecie. „Deutscher Schulverein“ 

przystąpił do budowy szkoły nie­
mieckiej. Kosztem przeszło 200.000 zł 
wybudowany zostanie okazały 
gmach w nowej dzielnicy miasta, 

na t. zw. Chmielnikach. Prace zie- 
me J'uż rozpoczęto. ________ ■

Drcgrści pomorscy
bronią dobroci polskich wyrobów.

W Grudziądzu odbyło się walne 
zebranie obwodu pomorskiego Zw. 
Drogerzystów. które uchwaliło pro­
test przeciwko artykułowi w tygod­
niku poznańskim „Drogerzysta11 p. t. 
„O czem się mówi w branży11, w któ 
rym redakcja przypisuje drogistom 
ujemną opinję o polskich wyrobach 
Drogerzyści stwierdzają, że „takie 
wynurzenia szkodzą naszemu prze­

mysłowi, jak również opinji droge- 
rzystów, którzy popierają i poleca­
ją tylko polskie wyroby, a publicz­
ność jest z tych wyrobów zupełnie 
zadowolona11.

Model wybrzeża.
Wejherowo. Model wybrzeża z ce­

mentu. Uczennice tutejszego gim­
nazjum żeńskiego wykonały z ce­
mentu model wybrzeża polskiego j wielkości 5 metrów kwadratowych, 
ofiarowując go Lidze Morskiej i Ko- 

i lojalnej.
Czerwony kur.

Wielka Turza. W nocy powstał 
z nieustalonej narazie przyczyny 
przyczyny ogień w domu, zamiesz­
kałym przez robotniików p. KUmiń­
skiego Otona. Dom oraz chlew spło­
nęły. Straty, wynoszące około 3.000 
złotych, pokryje ubezpieczenie. Ogień 
przeniósł się następnie na dom mie­
szkalny robotników p. posła Kamiń- 
skiego i również spłonął doszczętnie. 
Ubezpieczenie tym razem tylko w 

! części pokryje stratę.
Przyłączenie do sieci Gródka

Puck. Przyłączenie Pucka do sieci 
; elektrowni Gródek nastąpi w zimie 
Ibr. Maszyny elektrowni przerobione 
‘ zostaną na posiłkowe dla stacji tran 
: sformatorowej i służyć będą do przy 
1 szłej sieci elektrycznej, która obej­
mie cały b. powiat pucki, wraz z miej 
scowościami na półwyspie Helskim.

Dziecko napiło się kwasn solnego
Działdowo. Zajęty przy naprawie 

dachówr pewnego domu dekarz p. 
Wiece ustawił na schodach otwartą 
butelkę z kwasem solnym, do której 
zbliżyło się 2-letnie dziecko robotni­
ka Lawina i napiło się kwasu. Po­
mocy udzielił lekarz. Stan dziecka 
jest groźny.
Kościerzyna otrzyma własny rejon 

skarbowy.
Na skutek rozporządzenia rady 

ministrów na obszarze całej Polski 
nastąpiła reorganizacja Kontroli 
Skarbowej. Istniejące dotychczas w

Z DIECEZJI
J. E. Nąjprzew. Ks. Biskup Dr. 

Okoniewski przerwał w dniu 16-go 
lipca br. wizytację swą pasterską w 
dekanacie wejher owakim z powodu 
poważniejszego niedomagania na 
zdrowiu i wrócił w poniedziałek 
dnia 17 lipca do Pelplina. Po tygod­
niu odpoczynku w Pelplinie udał 
się J. E. Ks. Biskup za radą lekarzy 
na kilkotygodniową kurację do Ma- 
rienbadu w Czechach.

J. E. Nąjprzew. Ks. Biskup Su- 
fragan Dominik odbywa obecnie 
wizytacje kanoniczne.

IKościerzynie, Starogardzie i Tcze­
wie rejony w liczbie 9, wraz z ich 
kilkudizesięciu rejonami zostają znie 
sione. W miejisce ich będą tylko 3 re­
jony służbowe (dla każdego powiatu 
1), a Urząd akcyzowy o zasięgu na 
wyżej wymienione trzy powiaty bę­
dzie miał nadal swą siedzibę w Sta­
rogardzie. Przy Urzędzie akcyzowym 
będzie istniała brygada lotna. Do­
tychczas brygadę lotną posiadała na 
całe Pomorze tylko Izba skarbowa 
w Grudziądzu. Czynności brygady 
lotnej przy Urzędzie Akcyzowym w 
Starogardzie rozciągać się będzie na 
trzy wyżej wymienione powiaty, to 
jest na Starogard, Kościerzynę i  
Tczew.

Organizacje urzędników gospodar­
czych.

Toruń. Zrozumienie wartości zor­
ganizowanego zawodu wśród urzę­
dników gosoodarczych dało wyraz 
Walne Zebranie Towarzystwa Urzę­
dników Gospodarczych przy PTR. w 
dniu 9-go lipca br. w Toruniu we 
Dworze Artusa, które wzrasta wśród 
zainteresowanych wprawdzie po­
woli, lecz systematycznie.

Prezes Towarzystwa, po przywi­
taniu gości w osobach pp. Okr. Insp. 
Pracy inż. Swieżawskiego, dyr. PTR 
dr. Zakrzewskiego i dyr. Otmianow- 
skiego, podkreśli! znaczenie zrzesze­
nia się wszystkich urzędników w je­
dno Towarzystwo, zachęcał do wy­
siłku nad współpracą w zmocnieniu 
orgaizacji. Wysłuchano z wielkiem 
zainteresowsuiiem referatu p. insp. 
Pietraszewskiego na temat racjonal­
nej gospodarki polnej w okresie po- 
żiwnym oraz referat o. inż. Skrzyp­
ka, wyjaśiający obszernie nową u- 
stawę o przepisach w prowadzeniu 
obór.

Przystąpiono następnie do uch­
walenia nowego statutu towarzystwa 
oraz wybrano nowy zarząd i zatwier 
dzono projekt egzaminów sprawdza 
jącyeh.

Obrady zakończono wspólnym 
obiadem zarządu.

Sołtys złożył urząd.
Śliwice. W myśl nowych • przepi­

sów, zabraniających piastowania w 
Samorządzie równocześnie drwóch 
urzędów, złożył p. Rytlewski z dn. 
15 bm. urząd sołtysa, który pełnił 
zastępczo od kilka lat, ku ogólnemu 
zadowoleniu większości obywatel­
stwa. P. R zatrzymał natomiast 
funkcję członka Wydziału Powiato­
wego, do którego wybrany został ■/ 
ramienia N P. R. f

Śmierć polskiego marynarza 
w nurtach Wisły

Gdańsk, 24. 7. W dniu 21 bm. u- 
tonął przy Legan, podczas kąpania 
w Wiśle, 19-letni marynarz Włady­
sław Zhierski z polskiego parowca 
„Tczew111. Pomimo, że kilku mary- 
narzy-nurkowców podjęło się zaraz 
poszukiwania za marynarzem nie 
udało się go wydobyć. Dopiero po­
licja wydobyła znacznie później jego 
zwłoki i umieściła je w trupiarni 
na Górze Gradowej (Hagelsberg).

Aresztowania w GdańskuH
Gdańsk, 23. 7. Aresztowano wójta 

w Ellerbruch Kotzkego oraz wójta 
w miejscowości Braunsdorf, Zies- 
mera za to, że wyrażali się ujemnie 
o ruchu nar. socj. i kanclerzu Bie- 
lerze. Dalej aresztowany został kon­
duktor tramwajowy Nuemann z No 
wego Portu pod zarzutem rozpow­
szechnienia wieści o grożących nad­
zwyczajnych zarządzeniach w Gdań­
sku i Rzeszy.

Z legend chojnickich.

„Pomoc“
Na zachodzie dhiojruc iciągnie' 

się jezioro charzykowskie, coś Yd 
mili szerokie i 2 mile długie. Ota­
czają je pagórki, przeważnie pokryte 
lasami, które schylają się kornie 
ku jasnej toni wody — ocieniają ją 
sosny i prastare buki... Od zachod­
niego brzegu wtłacza się w jezioro 
niedaleko od folwarku „Pomoc" 
okrągły pagórek; tylko wąski pas 
łączy go z lądem. Za czasów krzy­
żackich znajdowała się tu stacja 
konna komunikacyjna(zamiana koni 
w podróży pospiesznej). Pomimo że 
wszystko obrośnięte jest bukami, 
można jednakowoż rozpoznać miej­
sce stacji. Pagórek nosi jeszcze dzi 
siaj nazwę „lasek zamkowy11. Od 
niego nieco na południe znajduje się 
w niedalekiej odległości wysepka, 
zwana kempą charzykowską. O niej 
to głosi stara baśń:

Za czasów, gdy stał tam jeszcze 
zamek, znajdowały się na górze 
kaplica, poświęcona św. Jerzemu i  
chata, w której mieszkał mądry gier 
mek. Ten podtrzymywał ku czci 
Świętego „wieczne światełko". Zna­
ny z mądrości swych orzeczeń, sta­
rzec bywał odwiedzany z Miska i 
z daleka, przybywali posłańcy na­
wet z głównej kwatery krzyżackiej' 
aby posłuchać jego zdania w waż­
nych sprawach kraju i zakonu. 
Poważanie, jakiem się cieszył gier­
mek ogólnie, zazdrościli mu trzej ry 
cerze, których nieraz karcił za ich 
bezecności, i postanowili go uśmier­
cić... Na łodzi przeprawili się z zam­
ku na wysepkę i napadli podstępnie 
(znienacka na bezbronnego. Pod 
wpływem jego wzroku* opadły im 
jedakoważ bezsilnie miecze... Chcieli 
powrócić do z*amku,. lecz łódź się 
wywróciła. Na próżno rozlegały się 
ich krzyki o pomoc, jezioro ich po­
chłonęło... Starzec atoli w swem gnie 
wie rzucił lampę Świętego na za­
imek; pochłonął go płomień. Często 
słyszy się odtąd głos podnoszący się 
z fal: Pomocy! Pomocy!

Na pamiątkę tego strasznego zda 
rżenia nadano później zbudowane­
mu na tern miejscu folwarkowi na- 
zwę „Pomoc"; nosi on ją aż po dziś 
dzień.

Inna wieść niesie, że wymawia­
jąc w pobliżu kamiennych schodów 
których się widzi jeszcze kilka sto­
pni na wale zamkowym, wyraz ta­
jemniczy „Cezum", „Cezpm", pod­
nosi się w górę najniższy kamień i: 
pod nim błyszczą ukryte skarby.

Alk.

ZE SPOftTU
Nieznaczne zwycięstwo wojskowych

nad drużyną „Chojniczamki“.
W ubiegłą niedzielę rozegrano 

spotkanie towarzyskie pomiędzy 
„Chojniczanka" a druż. wojskową. 
Wielka ulewa zamieniła boisko w  
jedną wielką kałużę, nic też dziw­
nego, że gra sama traciła na warto­
ści i jej wykonaniu. Nieraz jednak 
piękne pozycje podbramkowe nie zo­
stały zamienione na gola. Wojsko­
wi przedstawiają się b. groźni we 
wszystkich linjach. Zaznaczyć nale­
ży, że wojskowi wystąpili bez por. 
Golcka, Marmurowicza i Cybulskie­
go. „Chojniczanka" bez Brzosłowi­
cza i  Janowitza. Pierwsza bramki® 
pada dla wojskowych ze strzału le­
wego skrzydłowca (nie do obrony). 
Drugi natomiast słusznie został we­
dług przepisów P. Z. P. N. przez 
sędziego uznany. Honorowy gol dla 
„Chojniczanki" zdobył Belzemwskli 
w ostatniej minucie. Gra niestety z 
powodu złego stanu boiska trwała 
tylko godzinę. Ostateczny wynik 
2 :1  dla wojskowych.

Wilanów -  Warszawa
W Warszawie odbył się w nie-1 

dzielę ten doroczny wyścig pływacki 
na dystansie 8 km. Startowało 140 
zawodników, a ukończyło 128. Zwy­
ciężył Kratochwila w czasie 1 g. 16:10 
przed Nowickim „Legja" 1 g. 16:28, 
3) Goldfein „Sarmata'1 1 g. 16:40. 
Zespołowo zwyciężyła „Legja" przed 
„AZS" i „Delfinem". U pań pierw­
szą była Staniszkówna (Legja) w cza 
sie 1 g. 28:40 przed Marczewską 
(Legja) 1 g. 27.:40.' _____ “
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5-8°lo
odsetek płacimy od wkładów oszczędnościowych 
stosownie do terminu wypowiedzenia.

Dajemy pełną gwarancję pewności i termi­
nowego zwrotu wkładów, oraz zapewniamy 
najściślejszą tajemnicę.

Miejska Komunalna Kasa 
Oszczędności

Chojnice Rynek 1 (Ratusz).
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy miasto 
Chojnice całym majątkiem i siłą podatkową.

Kino Dźwiękowe-Nowości
W• w to re k , dnia 25-go  b. m . 

o godz. 8 .3 0
Wzruszy wszystkich wstrząsający dramat 

erotyczny pt.

M  niema powrotu
(Tońka Szibenłce)

Tragiczne dzieje nieszczęśliwej kobiety, któ­
rej wpływ promieniującej tkliwości obudził 
w skazańcu uczucia ludzkie Niebywały 
sukces fyJty Riny** głównej bohaterki 

zwaną „wisielczą kochanką,
W roli skazańca „Ś Rcvensky“, Film dźw. 

czeskiej produkcji

Wkrótce: „Ś piew ak nieznany11

T r u m n y
i przybory do trumien
w wielkim w yborze i po zniżonych cenach  

sta le  na składzie.
Skład mebli i trumien

Franz kiedrowski,
Chojnice, Człuchowska 6

Energiczne 
inteligentne osoby
Zapewniony byt do 1000 zł. 
miesięcznie.

Informacji udziela

T-wo Bankowe w Grodnie
przy ulicy H oovera 9.

P o l e c a m

mm mntiosy
w wyborowym gatunku. 

A. Jasnoch
Towary kolon, i delikatesy 

Chojnice
Rynek 10 Tel. 7.

Samotny pan poszukuje 
zaraz lub później 
2 pokoje i kuchnię 
ewentl. 3 pokoje z urządze­
niem gazowem.

Zgłoszenia skierować do 
O gorzelidskie  M łyny 

Chojnice.
W y k o n u j ę  w s z e l k i e

prace zduńskie
po bardzo niskich cenach 

Subkus 
S trze le ck a  8a

Pokój
umeblowany potrzebny od 
1 sierpnia. Zgł do ekgp 

pisma pod „Pokój- .

I a górnośląski

węgie 
drzewo
i brykiety

z składnicy oraz z dostawą 
w dom- d o sta rcza

Roman t a c k i ,
UrzędoweEkspedytorstwo 
Skład drzewa i węgli 
Chojnice Telefon 11 
S ta ro szk o ln a  25

ilokoli

Dwie nowe książki o Polsce 
w języka Esperanto.

W okresie przedwojennym espe- 
rantyści polscy przodowali pod wzglę 
dem liczebności wydawnictw espe- 
ranckich. Przodownictwo to przeszło 
jednak do innych krajów, a od czasu 
wydania „Pana Tadeusza11 w r. 1914 
w genjalnem tłumaczeniu Antonie­
go Grabowskiego żada większa rzecz 
polska na międzynarodowym tere­
nie asperanckim nie pojawiła się. 
Dopiero ubiegły i bieżący rok zrobił 
pod tym względem wyłom: oto w
przekładzie esperanckim pojawiłosię 
dzieło Smogorzewskiego o Pomorzu 
(które również wyszło w języku fran­
cuskim), z 2?- rycinami i 4 kartami 
kolorowemi poza tekstem. Dzieło to 
(znane już polskiej publiczności z 
recenzji wydania francuskiego, sta­
nowi w języku Esperanto pierwszo­
rzędny materjał dowodowy o słusz­
ności naszych pretensji do polskiego 
morza przed całym światem, nietyl- 
ko cztyającym po francusku.

Tłumaczem i wydawcą tej książ­
ki jest p. S. Grenkamp-Kornfełd, czło 
nek zarządu Związku Dziennikarzy 
polskich we Francji, zajmujący w 
świecie esperanckim jedno z przo- 
dowiczych miejsc jako autor, tłu­
macz i wydawca.

W  jego też opracowaniu wyszła 
świeżo (maj 1933) druga książka, do­
tycząca Polski — w oryginale espe­
ranckim pt. „Pola Folkloro kaj Po- 
polkanto“ (Polski folklor i pieśń lu­
dowa) z przedmową prof. Z. L. Za­
leskiego, delegata Min. W. R. i O. P. 
w Paryżu.

W IM UTĄ Ś M IE C HU

Amator.
Amator-pogromca zgłasza się do 

dyrektora wędrowej menażerji z pro 
pozycją zaangażowania go jako po­
gromcę lwów.

— Od kiedy chciałby ] ân wystę­
pować na arenie? pyta dyrektor.

— Choćby dzisiaj! gorączkowo 
odpowiada amator.

— Doskonale — odpowiada dy­
rektor — niech pan w takim razie 
wejdzie do klatki Hektora i uprząt- 
ie resztki zwłok po swoim poprzed­
niku.

Gość.
— Jak się nazywa ten pan, który 

był wczoraj u was na przyjęciu.
— Ludwik XIV.
— Ludwik XIV?
— Tak, na imię mu Ludwik', a 

prosi się go zawsze, gdy do stołu 
ma siąść trzynaście osób.

Nic dziwnego.
— Ile lat ma twój braciszek? — 

pyta Bobby swojego przyjaciela.
— Rok odpowiada Freddy.
— Mój pies liczy pół roku i biega 

lepiej od niego.
— To żadna siztuka, ma przecież 

dwa razy więcej nóg.
Początkujący sportsman.

— Czy nie umie pan czytać? Na 
tablicy napisane jest wyraźnie: 

„Droga dla kolarzy zamknięta11 —
gromi policjant rowerzystę.

— Owszem, czytać umiem, panie 
starszy, ale nie umiem jeszcze za­
trzymać roweru.

Kilka

wielkości 24 — 30 m2 
przy Rynku położonych 
do wydzierżawienia. 
Zapytania skierować nale­
ży co f-y
Ju lju s z  S ch re ib e r 
Chojn ice  Rynek 17.

Ogłaszajcie
w piśmie naszem

Tęcza
ilustrowane pismo 
miesięczne
poleca

Księgarnio Dziennika 
Pomorskiego

Wytnij I podaj drugiemu!

Kolt nieś. na zamóoienle sozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon. Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski44

sierpień
1933

2,91 zl. „Dziennik
Pomorski44

sierpień
1933 2,91 zl.

Gazetę preszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

--------- d n ia ,--------------------------------  1933 r.

Kolt mes. na zamówienie sozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny jadres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

---------, dnia --------------------------------  1933 r.

=■ Oszczędność! ►
jest podstawą dobrobytu.

o s z c z ę d o o ś c i  od I złotego począwszy 
przyjmujemy i oprocentowujemy k o r z y s t n i e ,

O t w i e r a m y
rachunki bieżące i czekowe.

Za zobowiązanie Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat chojnicki całym swoim majątkiem 

i całą siłą podatkową.

Powiatowa Komunalna 
Kasa Oszczędności w Chojnicach

ul. Gdańska 23.
Pupilarnie pewna instytucja pod gwarat -ją pow. chojnickiego

Tel. 16. Tel. 16.
| O szczędność i p raca  ludzi w zbogaca.

JOD <■><

(Dietki ojybór torebek
ostatnie nowości sezonowe

oraz

teki, portfele, portmonetki
OMlIZkl

p o l e c a

księgarnia Dzień. Pomorskiego-

Ekswlyclo sumekoM
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.-

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

T a l. 6. T a l. 8  ,

-ssBEik — - Gduęhowaka 13. -  Pocztowa koalo caokowc: 20L338. —  Koalo 'unik.: Bank Powiatowy Chojnice, Mlejaka Kaw
au 0Dięe. —  Telefon 44. —  Atomtędegr. „Drieswiik Fam.*4 - Srk. poczt 33. - Druk. 1 nakład, druk. JJzłenuikaPom^ w (S a k a c h  

C  -W Ł  Mafiwwfljan Oeaowiki ha m  Ornaku. m Wydawca Władytiaw Jułjuar S c h r e i b e r  w Chojnicach


